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Zacznijmy
W kwietniu w Wileńskiem Tow. 

Rolników gen. Żeligowski wygło­
sił odczyt, poświęcony samorzą­
dowi gminnemu. Na odczyt przy­
było dużo ludzi i —  jak pisze wi­
leńskie „S łowo“— odczyt ten na­
brał manifestacyjnego charakteru. 
Gen. Żeligowski oświadczył:

— „Zacznijmy od fundamen­
tów, zacznijmy od gmin. W gmi­
nie wiejskiej powinna rozpocząć 
się praca, która dla gospodarki 
państwa i narodu musi być funda­
mentem. Samorząd terytorialny 
gminy— wywodził generał— u nas 
nie istnieje. Gmina jest tak obcią­
żona funkcjami zleconymi, źe nie 
ma ani czasu, ani ochoty na wła­
sną pracę. Gmina musi pracować, 
gmina musi budować szkoły, za­
kładać spółdzielnie, organizować 
gospodarkę. Nie powinna tego 
czynić na rozkaz, bo to się nie 
uda.“

„Słowo" wileńskie w uwagach 
do tego przemówienia zaznacza, 
że „dłużej w kraju bez zrozumie­
nia jego potrzeb rządzić nie moż­
na. Aby chłop rządził się napraw­
dę— musi rządzić w gminie."

Przypomnieć należy, że w Se­
nacie podczas rozprawy budżeto­
wej, długoletni prezes organiza- 
cyj rolniczych Kazimierz Fudakow- 
ski zwrócił uwagę rządowi, że 
ludność wiejska po ostatnich wy­
borach samorządowych, gdzie wła­
ściwie naznaczano radnych z gó­
ry, jest pozbawiona swojego przed­
stawicielstwa w samorządzie tery­
torialnym, źe gospodarka jest fa­
talna. Ażeby wieś wierzyła, źe w 
Polsce prawo jest szanowane, na­
leży przeprowadzić nowe, uczciwe 
wybory do gmin.

W ostatnim roku ciągłe procesy 
przeciwko sołtysom, wójtom i pi­
sarzom gminnym o nadużycia tem- 
bardziej potwierdzają potrzebę speł­
nienia tego słusznego żądania lu­
dności, która dopomina się na­
prawy stosunków w samorządzie. 
W kwietniu odbył się. bardzo 
charakterystyczny proces w Ra­
domiu, gdzie na lawie oskarżo­
nych zasiadło 3 sołtysów, oskar­
żonych o nadużycia finansowe w 
gromadzie. Wszyscy trzej zostali 
zasądzeni. Narodowcy z pow. opo­
czyńskiego skarżą się, źe nawet 
z ostatnich wyborów pochodzące 
rady gromadzkie wybierają na 
sołtysów narodowców, jako nieza- 
leżnyeh_ i uczciwych ludzi, tym­
czasem starostwo wyborów tych 
nie zatwierdza, a był nakaz mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, że 
wybory sołtysów mają być prze­
prowadzone bez żadnego nacisku. 
Na terenie województw południo­
wo-wschodnich, w Małopolsce i w 
województwach zachodnich po-

od gmin
wszechnic ludność coraz bardziej 
narzeka na wprowadzenie gmin 
zbiorowych. Administracja jest 
kosztowna, gminy nie mają po­
krycia na najniezbędniejsze potrze­
by, niedobory rosną.

W kwietniu rozmawiałem z rad­
nymi powiatu poznańskiego, któ­
rzy uważają, że ten system go­
spodarki w gminach musi dopro­
wadzić do zadłużenia gmin.

W Sejmie zalega projekt rządo­
wy zwiększenia podatków samo­
rządowych na potrzeby nowo- 
wprowadzonych gmin w Mało­
polsce i województwach zachod­
nich. Przewodniczący Związku Re­
wizyjnego Maurycy Jaroszyński 
w zeszłym roku ogłosił, że koszty 
administracyjne gmin zbiorowych 
w Kongresówce dochodzą do 60 
procent. Naprawa ustroju samo 
rządowego w Polsce, jak widzi­
my, jest bardzo konieczną i pilną. 
Przedstawiciele Klubów Narodo­
wych miejskich na ostatnim zjeź 
dzie Związku Miast domagali się 
zmiany ustaw samorządowych. 
Prezes Klubu Narodowego w Ra­
dzie Miejskiej m. Wilna prof W. Ko- 
mamicki zgłosił wniosek następu­
jącej treści:

—  „Ponieważ praktyka prze­
szło 3-letnia wykazała w wielu 
kierunkach braki w postanowie­
niach ustawy samorządowej z 
r. 1933, należałoby postanowienia 
jej poddać rewizji przy współ­
udziale Rady Samorządowej."

Wniosek ten odnosi się nietyl- 
ko do potrzeby zmiany ustawy 
samorządowej w miastach, ale po 
winien— po przyjęciu przez zjazd 
Związku Miast —  być rozszerzony 
na całe ustawodawstwo o samo 
rządzie terytorialnym.

Na licznych zgromadzeniach w 
kraju od 2 lat ludność stanowczo 
domaga się nietylko nowych, 
uczciwych wyborów do samorzą 
du, ale także szybkiej naprawy 
wad obecnej ustawy. Nie można 
w zasadzie uznawać, źe podatki 
samorządowe są zaduże, że lud­
ność wiejska musi mieć uprosz­
czone i zmniejszone podatki bez­
pośrednie, a równocześnie dla 
wprowadzania gminy zbiorowej 
w Małopolsce i w województwach 
zachodnich nakładać nowe podat­
ki. Należy wszystko zrobić, ażeby 
gmina stała się węzłem, łączącym 
obywateli, i placówką współpracy 
dla ogólnej korzyści.

Karol. Wlerezak.

Czytajcie l prenamernlcie 
„Hiee Żucie“

Otiradp parlameoid«
Mgieł Ententy

B ia ło g ró d  (C eps). W  s to lic y  J u g o ­
s ła w ii o d b y ły  s ię  o b ra d y  M a łe j E n te n ­
ty  P a rla m e n ta rn e j, p o w s ta łe j w  ro k u  
u b ie g ły m  p od czas  u ro c z y s to ś c i p a ń ­
s tw o w y c h  w  B u ka re szc ie . B ia ło g ró d  
u d e k o ro w a n y  b y ł f la g a m i ju g o s ło w ia ń ­
s k im i,  c z e c h o s ło w a c k im i i r u m u ń s k i­
m i. P re m ie r  ju g o s ło w ia ń s k i d r. S to ją  
d in o w ic z  m ó w ił o se rd e czn e j p rz y ja ź ­
n i I szcze re j w s p ó łp ra c y  m ię d z y  pań  
s tw a m i M a łe j E n te n ty . W  ty m  sa m ym  
d u ch u  p rz e m a w ia li p rze w o d n iczą cy  
S ku p szczyn y  C zy rycz  o raz  p rz e d s ta ­
w ic ie le  R u m u n ii i C zech os ło w a c ji.

Zotradflienie cudzoziemcami 
6i Niemczech

B e r lin  (C eps). P o m im o  znacznego  
b e z ro b o c ia  i c ię ż k ie g o  k ryzysu  w 
N ie m cze ch  d o tych cza s  p ra c u je  o k o ło  
227 tys ięcy  cu d zo z ie m có w . W iększość  
ich  je s t z a tru d n io n a  w ro ln ic tw ie , 
o g ro d n ic tw ie , p rze m yś le  k a m ie n n y m  
i g ó rn ic tw ie . K o b ie ty  cu d zo z ie m k i 
p ra cu ją  p rze w a żn ie  w  w łó k ie n n ic tw ie  
i g o s p o d a rs tw ie  d o m o w y m . W śród  
ro b o tn ik ó w  c u d zo z ie m có w  z n a jd u je  
się ró w n ie ż  znaczna  część P o la kó w  i 
C zechów . R o b o tn ic y  c u d zo z ie m cy  za­
ra b ia ją  w  N ie m c z e c h  d o  7.200 m a re k  
roczn ie . C i, c e  z a ra b ia ją  w ię c e j o d  
te j s u m y , są p rz y jm o w a n i d o  p ra cy  
bez ża d n e g o  ze zw o le n ia .

Brak zboża u  Niemczech
B e r lin  (C eps). C eny na zb oże  w 

N iem czech  z o s ta ły  z g ó ry  u s ta lo ne . 
A le  z s to  g ie łd y  zb ożo w e , czy li t. zw . 
ta rg i zb ożo w e  n o tu ją  co raz  częście j 
b ra k  zboża. S p ra w o z d a n ia  ty ch  ta r ­
g ów  o d  k i lk u  m ie s ię c y  są je d n a k o ­
w e :  p o p y t  s ta le  w ie lk i,  a p o d a ż  s ta ­
le m a ła . Pod k o n ie c  k w ie tn ia  psze ­
n ica  i ż y to  za le dw ie  w  m a ły c h  I lo ś ­
c iach  p rz y c h o d z iły  na ta rg i. W e  m ły  
n a ch  p ro w in c jo n a ln y c h  zapasy ży ta  
są w ycze rpa n e .

D n ia  3 m a ja  w  B e r lin ie  n ie  m ożna  
b y ło  na w o ln y m  ry n k u  o trz y m a ć  
m ą k i c h le b o w e j. B ra k  je s t  ró w n ie ż  
paszy d la  zw ie rzą t. W  c ią g u  roku  
N ie m c y  z a m ie rz a ły  w y k a rm ić  25 m i­
lio n ó w  św iń , a ro ln ic y  zo b o w ią za li 
s ię  d o s ta rc z y ć  ty lk o  600.000 sz tu k  
ty c h  zw ie rzą t, a le  i d la  te j Ilo śc i 
o b e c n ie  b ra k u je  k a rm u .

Tylko 4 hotele l-el kategorii
D la  ro z w o ju  p rz e m y s łu  h o te lo w e g o  

w  Po lsce  c h a ra k te ry s ty c z n y  je s t fa k t,  
źe na  te re n ie  c a łe g o  k ra ju  z n a jd u ją  
s ię  ty lk o  4 h o te le  p ie rw sze j k a te ­
g o r ii.

W  lic z b ie  te j z n a jd u ją  s ię  3 h o te le  
w a rsza w sk ie  i je d e n  h o te l łó d z k i.

(Składy oszczedaoścloae 
i  P.K.O.

W  k w ie tn iu  w k ła d y  oszczęd no śc io  
w e, ja k  ró w n ie ż  lic z b a  oszczędza ją ­
cych , w y k a z u ją  znaczny w zros t. S tan 
w k ła d ó w  z w ię k s z y ł s ię  o  7 ,2  m ilio n , 
z ł., o s ią g a ją c  na d z ie ń  30  k w ie tn ia  b .r. 
su m ę  695,9 m il io n  z ł.

J e d n o c z e ś n ie  ze w z ro s te m  w k ła ­
d ów  o szczę d n o śc io w ych  zw iększy ła  
s ię  w  ty m  czasie  i l ic z b a  oszczędza­
ją c y c h  w  P .K .O . W  c ią g u  k w ie tn ia  
b .r. P .K .O . w yd a ła  68.990 n ow ych  
ks iąże czek  o s z czę d n o śc io w ych , o s ią ­
g a jąc  na  d z ie ń  3 0  k w ie tn ia  1937 r. 
o g ó ln ą  ilo ś ć  2 .473.389 czyn n ych  
ks iąże czek .

Jak umierał Marszałek 
Piłsudski?

D n ia  12 b .m . p rzyp a d a  d ru g a  rocz 
n ica  ś m ie rc i M a rsza łka  J ó z e fa  P ił­
s u d sk ie g o . O b e c n y  p re m ie r  gen . S ła ­
w o j - S J a d k o w s k i p isze  w  sw ych  
w s p o m n ie n ia c h , iż na M a rsza łka  „ p r z y ­
szła c h o ro b a  ta k  p o tę żn a , że m e d y ­
cyna  w spó łczesn a  s ta ła  s ię  b e zs iln a ...

W  d n iu  12 m a ja  gen . R o u p p e r t 
z a a la rm o w a ł z B e lw e d e ru  te le fo n e m : 
.J e s t ź le , tę tn o  s łabe , b a rd z o  p rz y ­
ś p ie szo n e *... U lic e , k tó ry m i ś p ie s z y li 
n a jb liż s i, w ieśc ią  tą  z a a la rm o w a n i, 
d o  B e lw e d e ru , b y ły  o żyw io n e  ja k  
z w y k le  w  n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie . 
G w a łto w n e  z m ia n y  życ ia  P o ls i, k tó re  
o d b y w a ły  s ię  w  te j c h w ili,  n ie  w y d o ­
s ta ły  s ię  jeszcze z s ie d z ib y  P ie rw sze g o  
M a rsza łka .

K s iądz  z d o k to re m  w ch o d zą  d o  
s y p ia ln i K o m e n d a n ta , a za ch w ilę  
gen . R o u p p e rt w zyw a  o b e c n y c h , że 
m ożn a  ju ż  w e jść . W  n a ro ż n y m  s a lo ­
n ie  leży na ło żu  K o m e n d a n t z za m ­
k n ię ty m i o czym a , c ię żko  o d d y c h a ją c . 
P a n i M a rsza łko w a  z c ó rk a m i k lęczy 
p rz y  łó ż k u , trz y m a ją c  rę k ę  u m ie ra  
ją c e g o . W  nog ach  łó żka  s to i m o d lą ­
cy  s ię  ks. K o rn iło w lc z , d r. M o z o lo w -  
s k i, p o c h y lo n y  p o  p ra w e j s tro n ie  
łó żka , o b s e rw u je  tw a rz  K o m e n d a n ta

K o m e n d a n t m a  oczy  c ią g le  z a m ­
k n ię te . T w arz  je g o , w y c h u d ła  w  cz a ­
s ie  c h o ro b y , je s t  p ię k n a  i s p o k o jn a . 
M ija ją  d łu g ie  c h w ile  sa m o tn e g o  ś w i­
szczącego o d d e c h u  u m ie ra ją c e g o  i 
m o d łó w .k s ię d z a , u d z ie la ją c e g o  O s ta t­
n ie g o  N am aszcze n ia . W s z y s tk ie  n a ­
g le  z a trz y m u ją  s ię  w  b ie g u  m y ś li tu  
o b e c n y c h . P o z o s ta je — ta  je d n a  s tra s z ­
na, źe n ic  ju ż  p o m ó c  n ie  m o ż e m y .

W  p e w n y m  m o m e n c ie  K o m e n d a n t 
z a c h ły s tu je  s ię  i o d d e ch  je g o  us ta je . 
D r. M o z o lo w s k i ro b i ru c h , ja k b y  
c h c ia ł jeszcze K o m e n d a n ta  ra to w a ć , 
a le  za c h w ilę  ręce  je g o  o p a d a ją  bez­
s iln ie . T o  ju ż  śm ie rć .

W szyscy k lę k a ją . T y lk o  a d ju ta n t ,  
m a ją c y  s łużb ę , s to i na  baczność. J e s t 
g o d z in a  8 .45  w lecz ., g d y  p rzes ta ło  
b ić  serce  P ie rw sze g o  M a rsza łka  
P o ls k i" .

W ie ś ć  o  ś m ie rc i K o m e n d a n ta  s p a ­
d ła  na  s to lic ę  p ó ź n o  w ie c z o re m . 
W ra że n ie  w y w o ła ła  w s trzą sa ją ce . 
P rzed B e lw e d e re m  t łu m y , h io b o w ą  
w ieśc ią  g łę b o k o  w z ru szo n e , sto ją  
m ilc zą ce , w p a trz o n e  w  o kn a  ża ło b ą  
o s n u te g o  p a łacu ...

Początki sztoki drukarskie]
W  ro k u  b ie żą cym  p rz y p a d a  450 r o ­

czn ica  u ro d z in  F ra n c iszka  S k o ry n y , 
p ie rw sze g o  d ru k a rz a  w ile ń s k ie g o . 
W iln o  ju ż  w  1525 ro k u  n o tu je  p ie rw ­
szy sw ó j d ru k , w  p a rę  d z ie s ią tk ó w  
la t p o  K ra k o w ie , a k ilk a d z ie s ią t p rzed  
M o s k w ą .

D r. F ra n c is z e k  S k o ry n a , ro d e m  z 
P ło c k a , z p o ch o d ze n ia  b ia ło ru s in , w  
p o s z u k iw a n iu  w ie d z y  w y w ę d ro w a ł d o  
K ra k o w a , a p o ty m  d o  P adw y I z d o ­
b y ł d w a  d o k to ra ty  n a u k  w y z w o lo n y c h  
o raz  le k a rs k ic h . W  P radze  cze sk ie j 
S k o ry n a  z a ło ż y ł w łasn ą  d ru k a rn ię , w 
k tó re j w y d ru k o w a ł w la ta c h  15171 51 9 . 
B ib lię  w e  w ła s n y m  p rz e k ła d z ie  na 
ję z y k  b ia ło ru s k i.  N a s tę p n ie  p rz e n ió s ł 
d ru k a rn ię  sw o ją  d o  W iln a , za po czą t 
k o w u ją c  w  te n  sp osó b  d ru k a rs tw o  
na W sch o d z ie  E u ro p y  ( r .  1525). Z 
W iln a  d o ta r ła  s z tu ka  d ru k a rs k a  w 
k ilk a d z ie s ią t la t p ó ź n ie j d o  M o s k w y  
o raz  na  U k ra in ę  (CPC).
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Koronacja Jerzego VI
Ś w ia t m i  rza d ką  o ka z ję  o g lą d a n ia  

ta k  im p D n u ją cye h  c e re m o n ii,  ja k  te , 
k tó re  o d b ęd ą  s 'ę  w  L o n d y n ie  d n . 12 
m a ja  z o k a z ji k o ro n a c ji J e rze g o  V I. 
C e re m o n ie  te  p rze w yższa ją  ś w ie tn o ­
śc ią  k o ro n a c je  w szys tk ich  k ró ló w .

P o lsk ie  R ad io  nad aw ać  b ęd z ie  
tra n s m is ję  w ra z  z p o ls k im i o b ja ś n ie ­
n ia m i o b rz ę d ó w  k o ro n a c y jn y c h  k ró la  
J e rze g o  V I p rzez w sz y s tk ie  sw o je  
s ta c je  o d  g odz . 15.15. P o n a d to  W a r­
szaw a II nada re p o rta ż  z u ro czys to śc i 
k o ro n a c y jn y c h  o k o ło  godz. 23.05.

C e re m o n ia  k o ro n a c ji k ró la  A n g lii 
b u d z i w  d z is ie jszych  czasach spec ja ł 
ne  za c ie k a w ie n ie .

Co p rzyn ie s ie  n am  100 m ik ro fo ­
nów , za in s ta lo w a n ych  w  K a te d rze  
W e s tm in s te rs k ie j, o raz  co  m ó w ić  
b ęd z ie  36 re p o r te ró w  ra d io w y c h , 
o b s e rw u ją c y c h  p o c h ó d  k o ro n a c y jn y  
na  u lic a c h  L o n d y n u . R ep o rte rzy  cl 
w y g ła sza ć  b ęd ą  sw e s p ra w o z d a n ia  
w  p ię c iu  ję zyka ch .

D rz w i p ię k n e g o  O p a c tw a  W e s tm in -  
s te rs k ie g o , k tó re  są o b e c n ie  za m ­
k n ię te , zo s tan ą  o tw o rz o n e  p u n k tu a l­
n ie  o godz. 10.00 d n . 12 m a ja  na 
k o ro n a c ję  k ró la  J e rz e g o  V I I k ró lo ­
w e j E lż b ie ty . O b o je  k ró le s tw o  w e jd ą  
w o to cze n iu  ro d z in y  k ró le w s k ie j, d w o ­
ru , a ry s to k ra c ji,  w y so k ich  d y g n ita rz y  
K o ro n y  i m in is tró w  Im p e r iu m .

Im p o n u ją c a  c e re m o n ia  b ęd z ie  trw a ć  
d w ie  g c d z in y  i o d b ę d z ie  s ię  w e d łu g  
ry tu a łu , u s ta n o w io n e g o  za czasów  
W ilh e lm a  zd ob yw cy .

W  m o m e n c ie  k ie d y  p a ra  k ró le w ­
ska z n a jd z ie  s ię  w  ś ro d k u  ś w ią ty n i 
ch ó r z ło żo n y  z 600 g ło s ó w  d z ie c ię ­
cych  z a k o m p a n ia m e n te m  o rg a n ó w  
o d ś p ie w a  h y m n . W s z y s tk o  n a o k o ło  
b ę d z ie  p rz y p o m in a ło  ch w a łę  h is to r ii  
b ry ty js k ie j.  P ię k n e  k o lu m n y  g o ty c k ie  
zos taną  o to c z o n e  lase m  sz ta n d a ró w  
ró ż n o b a rw n y c h , z d o b y ty c h  na n ie  
p rz y ja c ie lu  w  se tka ch  b ite w . Po le ­
w e j s tro n ie  s ta n ą  w s p a n ia łe  s ta lle  
rze źb io n e , w  ś ro d k u  o łta rz  p ię k n ie  
p rz y b ra n y  z ło tą  tk a n in ą , na p ra w o  
s ta n ie  tro n  E d w arda  W yzn a w cy , w 
c ie n iu  b o czn ych  k a p lic  w id a ć  w sp a ­
n ia łe  p o m n ik i N e lso na  i W e llin g to n a , 
n a jw ię k s z y c h  m ę żó w  k ró le s tw a .

Ś w ia d k a m i c e re m o n ii w  K a te d rz e  
b ę d z ie  7500 osób  za p ro szo n ych . W  
p ie rw s z y c h  rzę d a ch  s ta n ą  k ró lo w ie  i 
k s ią żę ta  c u d z o z ie m c y , re p re z e n ta n c i. 
w szys tk ich  n a ro d ó w  św ia ta ,1 m ah a ­
ra d żo w ie  In d y ), sze fow ie  szczepów  I 
a fry k a ń s k ic h , p o te n ta c i a z ja ty c c y  i i 
n a jw ię k s i d y g n ita rz e  K o ro n y . W  sw o ­
ic h  s ta lla ch , na k tó ry c h  w id n ie ć  będą  
Ich h e rb y , za s ią dą  p a ro w ie  A n g li i  w  
w s p a n ia ły c h  p łaszczach  p u rp u ro w y c h , 
k o ro n a c h  ”że z ło ta  i m a łż o n k i ic h  w  
p ię k n y c h  s tro ja c h  d w o rs k ic h .

W z d łu ż  n a w y  ś ro d k o w e j s taną  h a la ­
b a rd n ic y  w  s tro ja c h  z czasów  H e n ry ­
ka V III o ra z  o d ź w ie rn i w  h is to ry c z ­
n ych  s tro ja ch . Po p rz y b y c iu  p a ry  k r ó ­
le w s k ie j a rc y b is k u p  C a n te rb u ry  o b ró ­
c i s ię  c z te ry  ra zy  w  c z te ry  s tro n y  
ś w ia ta  i  m o c n y m  g ło s e m  zaw o ła  : 
.P a n o w ie  m o i :  p rz e d s ta w ia m  w am  
w aszego  k ró la , w aszego  w ła d c ę . W szy ­
scy, k tó rz y  je s te ś m y  tu  o b e c n i, w in  
n iś m y  m u  z ło żyć  h o łd  i p rz y s ią c  m u  
p o s łu sze ń s tw o . C zy w y ra żac ie  sw o ją  
zg o d ę  na to " .

W  ty m  m ie js c u  z a g rz m ią  trą b y  i 
wszyscy o b e c n i w y k rz y k n ą  : .N ie c h  
ż y je  k ró l,  n ie ch  g o  B ó g  s trze że .” 

P o ty m  n a s tą p i p rzys ię g a .
K ró l k ła d z ie  p ra w ą  rę k ę  na B ib li i,  

p o c h y la  się i s k ła d a  na n ie j p o c a łu ­
n e k . W te d y  b is k u p i,  u b ra n i w  p ła s z ­
cze z b ia łe g o  je d w a b iu , p o s y p u ją  
g ło w ę  k ró la  z ło ty m  p ro s z k ie m , k ró l 
k lę k a  i p rz y jm u je  k o m u n ię  ś w ię tą  z 
rą k  p ry m a s a  A n g li i  o raz  o trz y m u je  
z je g o  rą k  trz y k ro tn e  nam aszczen ie .

G d y  k ró l s ię  p o d n o s i, o k ry w a ją  m u  
ra m io n a  p u rp u ro w y m  p ła szczem , 
p rz y b ra n y m  g ro n o s ta ja m i, n a s tę p n ie  
z b liż a  s ię  d o  n ie g o  p ie rw szy  pa r 
A n g li i  i za k ła d a  m u  na nog ach  z ło te  
o s tro g i. W te d y  zn o w u  p rz y s tę p u je  do  
k ró la  a rc y b is k u p  i p a su je  g o  na ry ­
ce rza , u d e rza ją c  w  każde  ra m ię  M ie  
cze m  S ta n u , n a s tę p n ie  w k ła d a  m u  
na p a le c  p ra w e j rę k i p ie rś c ie ń  E d w a r­
da Z d o b y w c y . D w a j d w o rz a n ie  p rz y ­
noszą  w  k o ń c u  b e r ło  1 z ło te  ja b łk o . 
N a s tę p u je  n a jb a rd z ie j u ro c z y s ty  m o ­
m e n t k o ro n a c ji: p ry m a s  A n g li i  b ie rze  
k o ro n ę  E d w arda  W yzn a w cy , k tó ra  
leża ła  na o łta rz u , p a ro w ie  K ró le s tw a  
p o d n o szą  s ię  i p rz y k ry w a ją  sw oe j

g ło w y  k o ro n a m i, k tó re  do tychczas  
trz y m a li w  rę k a c h . P rym as  k ła d z ie  
w o ln o  ł  ró le w s k ą  k o ro n ę  na p o c h y  o - 
ną  g ło w ę  m o n a rc h y . W szyscy  o b e c n i, 
ch ó r z ło ż o n y  z 600 dz ie c i o ra z  o rg a ­
n y  in to n u ją  h y m n  „G o d  save th e  
k in g ."

B a te ria  a rm a t, u s te w io n a  w  L o n ­
d y ń s k im  T o w e r, da sa lw ę  21 razy.

C e re m o n ia  k o ro n a c ji k ró lo w e j je s t 
dużo  k ró tsza .

Po k o ro n a c ji k ró lo w e j n o w e m u  k ró ­
lo w i s k ła d a ją  ks iążę ta  p rzys ię g ę  w ie r­
n o śc i.

N a k o ń c u  a rc y b is k u p  b ło g o s ła w i 
w szys tk ich  obe cnych  i o rg a n y  g ra ją  
.T e  D e u m .“  F o rm u je  s ię  p o ch ó d  
k ró le w s k i, na  p rz e d z ie  id ą  ryce rze  
K o ro n y , za n im i k ró l i k ró lo w a  pod  
z ło ty m  b a ld a c h im e m , p ro w a d z e n i 
p rzez p ie rw s z y c h  p a ró w  k ró le s tw a , za 
n im i p o s tę p u ją  p a z io w ie  i d a m y  d w o ­
ru . W  d rzw ia ch  O p a c tw a  ż e g n a ją  s ię  
z a rc y b is k u p e m  i k le re m . P ochód  
u d a je  s ię  z p o w ro te m  przez b o g a to  
u d e k o ro w a n e  u lic e  L o n d y n u  d o  p a ła ­
cu  B u c k in g h a m  w ś ró d  ra d osn ych  
o k rz y k ó w  n ie p rz e jrz a n y c h  t łu m ó w  
p u b lic z n o ś c i ze w szys tk ich  s tro n  
ś w ia ta .

mCN

Trzeba dbać, b y  żo łą de k  spraw nie  fu n kc jo ­
n o w a ł ł p rzyzw ycza ić  g o  d o  system atycznego 
w yp ró żn ia n ia  się. N ie  w o ln o  n iszczyć o rga­
n ó w  traw ien ia  obstrukcją , pon iew aż w  kisz­
kach pozosta ją  substancje g n ilne , za truw ając 
o rgan izm .

ZIOŁA *  GÓR HARCU D-ra Lauera
regu lu ję  żo łądek ,no rm u ję  traw ien ie , ła g o d n ie  
p rzeczyszcza ją , p obudza ją  p rzem ianę  m a­
te rii, stosują się p rzy  obstrukcji, p rzy  c ie rp ie ­
n iach w ą tro b y , w oreczka  żó łc io w e g o , (ka ­
m icy  żó łc io w e j), p rzy  c ie rp ien iach  h e m o ro t 
-d a ln ych  i o ty łości.

Z I O Ł A  Z GÓR HARCU D-ra LA U E R A .

Dmie premiery

Do czeto to prowadzi?
S ztuczn e  n a k rę c a n ie  k o n iu n k tu ry  , 

zaw sze d a je  ty lk o  c h w ilo w e  z łu d ze n ie  ; 
ko rz y ś c i, a często  w y w o łu je  n ie p o żą - j 
dane, a n a w e t s z ko d liw e  s k u tk i.  T a ­
k im  s z tu czn ym  za b ie g ie m  je s t o b e c ­
n e , c z yn io n e  na rozka z , o b n iż a n ie  
cen  na a r ty k u ły  sp ożyw cze . „Zaczyna  
o n o  ju ż  w y d a w a ć  s w o je  u je m n e  w y ­
n ik i.  O to  p rasa  d o n o s i, że w L o d z i 
z a b ra k ło  ch le ba . Po o g ło s z e n iu  n o ­
w ych  p rz y m u s o w y c h  c e n n ik ó w  zapa­
sy m ą k i w p ie k a rn ia c h  łó d z k ic h  z n i­
k ły . W te d y  w y d a n o  n o w e  zarządzę  
n ia , o g ra n icza ją e e  w y p ie k  ch le ba . 
S k u te k  je s t ta k i,  że Ł ó d ź  odczuw a  
już  b ra k  n a jp o trz e b n ie js z e g o  p o k a r ­
m u  co d z ie n n e g o . N a s tą p i! ju ż  i ta k i 
s k u te k , że n a jw ię ksza  w L o d z i p ie ­
k a rn ia  m e ch a n iczn a  .W a le n ty  K o p ­
c z y ń s k i" ,  z a o p a tru ją c a  50 p u n k tó w  
sp rze da ży , zos ta ła  w  ty c h  dn iach  
u n ie ru c h o m io n a . W sze lk ie  p ró b y  p ie ­
ka rzy  łó d z k ic h , a b y  s ię  za o p a trz y ć  
w n ow e  zapasy  m ą k i, n ie  d a ły  żad- 

, n eg o  s k u tk u , g d yż  n ik t  n ie  ch c ia ł 
im  sp rze d a w cć  m ą k i p o  n ow ych  
o b n iż o n y c h  p rz y m u s o w o  cenach .

I W o b e c  ta k ic h  w y n ik ó w  p rz y m u s o w e j 
a k c ji z n iżko w e j w ład ze  łó d z k ie  m u ­
s ia ły  zw o ła ć  n o w e  p o s ie d ze n ie  i 
u s ta lić  n ow e  w yższe c e n y  na m ą kę .

W  naszym  G ro d n ie  ró w n ie ż  os tro  
b y ła  s to sow a na  p rz y m u s o w a  o b n iż k a  
na a r ty k u ły  spożyw cze . J a s k ra w ym  
d o w o d e m  te j o s tro śc i b y ło  n ie p rz y ­
je m n e  w y d a rz e n ie  na  o s ta tn im  ze ­
b ra n iu  c e n n ik o w y m  w m a g is tra c ie . 
P rze w o d n iczy ł re fe re n t m a g is tra c k i 
n ie ja k iś  p . G rzyw acz. G d y  z a k o m u n i­
k o w a n o  n ow e  c e n y  na a r ty k u ły  m ię ­
sne, za b ra ł g ło s  d y re k to r  .Z je d n o ­
c z e n ia " p. S kw a ra  i o św ia d czy ł, że 
n ie  m o ż e  s ię  zas tosow ać d o  n o w ych  
cen . Za to  o ś w ia d c z e n ie  p rz e w o d n i­
czący p o z b a w ił g o  g ło su . G d y  p o ty m  
p . d y r. S kw a ra  p o n o w n ie  c h c ia ł za 
b ie ra ć  g ło s , p . G rzyw acz  p o z b a w ił go  
p ra w a  o b e cn o śc i na  sa li, a n a s tę p ­
n ie  w e zw a ł p o lic ja n ta  i p rzy  je g o  
p o m o c y  u s u n ą ł p . S kw a rę  z p o s ie ­
dzen ia .

N ad w y d a rz e n ie m  ty m  n ie  m ożn a  
p rze jść  o b o ję tn ie . N a le ży  za p ro te s to  
w ać p rz e c iw k o  p o d o b n e m u  tra k to ­
w a n iu  p rz e d s ta w ic ie li k u p ie c tw a  p o l­
s k ie g o  i u ż y w a n iu  d o  te g o  p o lic ji.  
S k o ro  p o s ie d ze n ie  w  m a g is tra c ie  b y ­
ło  zw o ła n e  d la  u s ta le n ia  cen, a w ięc 
na  o b ra d y , w o ln o  b y ło  ka żde m u  
u c z e s tn ik o w i w y p o w ia d a ć  sw o je  zd a ­
n ie , a je ż e li n o w y  c e n n ik  m ia ł b yć  
n a rzu co n y  zg ó ry , to  n ie  trz e b a  b y ło  
z w o ły w a ć  p os ied zen ia , lecz now y 
c e n n ik  o g ło s ić  ja k o  ro zp o rzą d ze n ie . 
W y s tą p ie n ie  p . d y r . S kw a ry  b y ło  p o ­
d y k to w a n e  w z g lę d a m i na  d o b ro  p la ­
c ó w k i, za k tó rą  je s t o d p o w ie d z ia ln y . 
G o rze j o czyw iśc ie  b y ło b y , a b y  n a rzu ­
can ie  cen d o p ro w a d z iło  w  G ro d n ie  
d o  te g o , co n a s tą p iło  w  Ł o d z i, t. j. 
d o  zn iszczen ia  p o w a żn e j p la c ó w k i 
g osp o d a rcze j. W ła d ze  m ie js k ie  p o ­
w in n y  p o c ią g n ą ć  d o  o d p o w ie d z ia ł 
n o ś c l n ie  d y r .  S kw a rę , lecz sw ego  
re fe re n ta  za p rz e k ro c z e n ie  d an ych  
m u  u p ra w n ie ń ,

O b łe  o s ta tn ie  p re m ie ry  —  .M ó j 
k o c h a n y  g łu p ta s e k “  i .P rz y g o d a  w 
G ra n d  H o te lu “  z a s łu g u ją  na w y ró ż ­
n ie n ie  ta k  z p o w o d u  tre ś c i s z tu k , ja k  
I z p o w o d u  d o s k o n a łe g o  ic h  w y k o  
n a n ia  na  nasze j scen ie . P ie rw sza  k o ­
m e d ia  za w ie ra  n ie c o  e ksce n tryczn e  
z a g a d n ie n ie , ja k  to  có re czka  w yd a je  
m a tk ę  sw o ją  zam ąż, a le  tre ś ć  sz tu k i 
ła g o d z i p e w n e  za d ra śn ię c ia  p o w a g i 
ro d z ic ie ls k ie j, a d y re k c ja  te a tru  z ła ­
g o d z iła  ty tu ł,  z m ie n ia ją c  .k o c h a n ą  
g łu p ią  m a m ę "  na .k o c h a n e g o  g łu p ­
ta s k a ."  W  życ iu  je d n a k  n ie ra z  ta k  
b y w a , że dz ie c i g o to w e  są u czyć  ro ­
d z icó w , a n a w e t k ie ro w a ć  Ich lo s a m i. 
R o lę  có re czk i w te j sz tuce  g ra  zn a ­
k o m ic ie  p . K. S zyszko  - B ohusz . W  
g rz e  te j a rty s tk a  d a je  n a jle p sze  w y ­
k o n a n ie  w  p o ró w n a n iu  do  w szys tk ich  
ró l p o p rz e d n ic h , g ra n ych  p rze z  n ią  
na  scen ie  g ro d z ie ń s k ie j. R olę  m a m y  
g ra  d o sk o n a le  p . B u d k ie w ic z o w e . W 
in n y c h  ro la c h  w y ró ż n ia ją  s ię  L o d z iń -  
s k i, N o w a c k i, B ie le c k i i K a ro w sk i.

„P rz y g o d a  w  G ra n d  H o te lu ,”  u tw ó r 
A lfre d a  S a w o ir ’ a —  to  p rz e m iła  k o ­
m e d ia , d o s to sow a na  u m ie ję tn ie  do  
w y k o n a n ia  m u zyczn e g o . P o rusza  za ­
g a d n ie n ie , a k tu a ln e  p o  w o jn ie  o s ta t 
n ie j— b e z ro b o c ia  w  h is z p a ń s k ie j ro ­
d z in ie  k ró le w s k ie j.  G ra  w ym a g a  
a ry s to k ra ty c z n e g o  n a s ta w ie n ia  w śró d  
a k to ró w  i a rys to K ra ty c z n e j o p ra w y  na 
sce n ie . J e d n o  i d ru g  e d a je  nasz I 
te a tr  z p o d z iw u  g o d n y m  w y n ik ie m . 
P ię k n ą  p o s ta ć  k ró le w n y  Izabe li g ra  
w s p a n ia le  Z o f ia  L ub lczó w na . J e j w spa ­
n ia ły m  p a r tn e re m  w  ro li ke ln e ra  
A lb e r ta  je s t Ig o  S ym . Para ta  g ra  
p ię k n ie  i w zrusza  s łu ch a czy , o trz y ­
m u ją c  u s ta w ic z n ie  rzęs is te  o k la s k i. 
W  ro l i  M a ry lo u  zb ie ra  za s łużone  b ra ­
wa H a n ka  B ro c h o c k a . R o lę  ks ięc ia  
A n d rz e ja  S te fa n a  gra  p ię k n ie  A . 
O lę d z k i. W  in n y c h  ro la c h  w y ró ż n ia ją  
s ię :  B . O r liń s k i, M . B ie le c k i, Z . M a r­
ko w ska , L .  Ł ę to w s k i i B . K rze m ie  
n ie c k i. S u k n ie  p ań  i to a le ty ,  ja k  i 
sza ty  p a n ó w  b o g a te  I d o s to so w a n e  
d o  m o d y . D e k o ra c je  p ię kn e . Reżyse­
r ia  i k ie ro w n ic tw o  a rty s ty c z n e  d o sko - 

I ńa le.

Dekad można letiisć?
W  ra m a c h  o b o w ią z u ją c y c h  o b e cn ie  

za rządzeń  p a sz p o rto w y c h  i d e w iz o ­
w ych , w  b ie żą cym  se zon ie  le tn im  
m ożn a  będz ie  w y jeżdżać  w  ce lach  
tu ry s ty c z n y c h  i k u ra c y jn y c h  d o  J u g o ­
s ła w ii, R u m u n ii, B u łg a r i i ,  W ę g ie r 1 
C ze ch o s ło w a c ji. N a w y ja z d  d o  R um u^ 
n ii m o ż liw e  b ęd z ie  u z y s k a n ie  z n iż k o ­
w ego  p a s z p o rtu  w  ce n ie  z ł. 40, do  
p o z o s ta ły c h  k ra jó w  w yd a w a n e  będą  
p a s z p o rty  w  cen ie  z ł. 80.

P rze w id z ia ne  są ró w n ie ż  m o ż liw o ś ­
c i k ró tk ic h  w y ja zd ó w  w ce lach  tu ry ­
s tyczn ych  d o  Ł o tw y , E s to n ii i F in la n ­
d ii  o ra z  d o  A u s tr i i.

Konferencjo prasoun
OZOH-U

Po o d b y c iu  s to łe czn e j k o n fe re n c ji 
p ra s o w e j O b ó z  Z je d n o c z e n ia  N a ro ­
d o w e g o  (O Z O N ) p rz y s tą p ił d o  z w o ły ­
w an ia  ta k ic h  k o n fe re n c y j w  w ię k ­
szych o ś ro d k a c h  te re n o w y c h . D n ia  
8 m a ja  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  p ra ­
sow e  w  B ia ły m s to k u , w  ka s y n ie

g a rn iz o n o w y m  p rzy  u l.  S ie n k ie w icza . 
Z a p ro sze n ia  n a “ k o n fe re n c ję  p o d p is a ł 
w  za s tę p s tw ie  sze fa  b iu ra  p ro p a g a n ­
d y  O .Z .N . p . S t. Ł a z a rs k i b.-fc p o se ł 
B. B . Nasza re d a k c ja  za p ro sze n ie  
o trz y m a ła , a le  n a d e sz ło  o n o  w  s a m y m  
d n iu  k o n fe re n c ji,  co  u n ie m o ż liw iło  w y ­
s ła n ie  d o  B ia łe g o s to k u  naszego  d e le ­
g a ta . In ne  p is m a  w G ro d n ie  n ie  
o trz y m a ły  w ca le  zap roszeń  na k o n fe ­
re n c ję .

Z wdziała sospodarczeso S.H.
W  p ią te k  d n . 7  m a ja  o d b y ło  s ię  

m ie s ięczn e  p o s ie d z e n ie  w y d z ia łu  g o s ­
p o d a rcze g o  p rzy  S tro n n ic tw ie  N a ro ­
d o w y m  w  G ro d n ie .

Po s z c z e g ó ło w y m  sp ra w o zd a n iu  z 
d z ia ła ln o ś c i za u b ie g ły  m ie s ią c  
u c h w a lo n o  p ro w a d z ić  w  d a lszym  c ią ­
g u  a kc ję  u ś w ia d a m ia n ia  p o ls k ie g o  
sp o łecze ńs tw a  o  ko n ie czn o śc i p o p ie ­
ra n ia  c h rz e ś c ija ń s k ie g o  rze m io s ła  i 
h a n d lu . U c h w a lo n o  ró w n ie ż  p rz y s tą ­
p ić  w  ra z ie  p o trz e b y  d o  o p u b lik o w y -  
w a n ia  w  p ra s ie  nazw isk  tych  P o la ­
kó w , k tó rz y , m o g ą c  o m in ą ć  d rzw i 
rz e m ie ś ln ik a  i ku p ca  żyd o w s k ie g o , 
p o p ie ra ją  n a d a l żyd ó w  ze szkodą  d la  
h a n d lu  I rz e m io s ła  p o ls k ie g o .

W ię c e j czasu p o ś w ię c o n o  kw e s tii 
za ło że n ia  c h rz e ś c ija ń s k ie j h u r to w n i 
a r ty k u łó w  k o lo n ia ln y c h  w  G ro d n ie  
I w zw ią zku  z ty m  p o s ta n o w io n o  
z w ró c ić  s ię  d o  s fe r. k u p ie c tw a  c h rz e ­
ś c ija ń s k ie g o  w  in n y c h  d z ie ln ic a c h  
P o lsk i.

Odrodzenie kapiedofo 
polskiego

Przez m ia s ta  i m ia s te czka  P o ls k  
p ły n ie  s iln y m  s tru m ie n ie m  h a s ło  u n a ­
ro d o w ie n ia  h a n d lu . A k ty w n o ś ć  w  
ty m  k ie ru n k u  u ja w n ia ją  za g ro żo n e  
p rzez o b cy  e le m e n t d z ie ln ic e  c e n ­
tra ln e  i w sch o d n ie . W  p ie rw s z y c h  
d n ia ch  m a ja  na M azo w szu  o d b y ło  s ię  
szereg zebrań  I m a n lfe s ta c y j na  rzecz 
k u p ie c tw a  ch rz e ś c ija ń s k ie g o . W  K ra s ­
nos ie lca ch  (p o w . M a k ó w ) m a n ife s ta ­
c ja  na rzecz h a n d lu  I rz e m io s ła  b y ła  
w y ra z e m  w s p ó ln y c h  d ążeń  h a n d lu  
i ro ln ic tw a . Po n a b o ż e ń s tw ie  o d b y ła  
s ię  p rz y  u d z ia le  3 .000  o só b  p o tę żn a  
u ro czys to ść , n a  k tó re j p rz e m ó w ie n ia *  
w y g ło s ili ks. k a n o n ik  D u b la s łe w ic z , 
p rezes G a je w sk i I p . N u s z k o w s k i 
z C e n tra li S tów . K u p c ó w  z W a rsza w y .

»alka z alkoholizmem
W  d n iach  2 i 3 m a ja  o d b y ł się 

w  W a rszaw ie  z jazd d e le g a tó w  k ó ł 
P o lsk ie g o  T ow a rzys tw a  W a lk i z A lk o ­
h o liz m e m  .T rz e ź w o ś ć ", L e k a rz y  A b s ty ­
n e n tó w  o ra z  d e le g a tó w  p o k re w n y c h  
o rg a n iz a c y j.

Z ja zd  z g ro m a d z ił o k o ło  6 0  d e le ­
g a tó w  z c a łe j P o lsk i o ra z  o k o ło  100 
o só b , k tó rz y  w  c h a ra k te rz e  gośz l 
u cze s tn iczy li w  o b ra d a c h . C z ło n k ie m  
h o n o ro w y m  T o w a rz y s tw a  w y b ra n o  
d y r . M ię d z y n a ro d o w e g o  • B iu ra  d o  
w a lk i z a lk o h o liz m e m  d r. H e rc o d ‘a 
z L o z a n n y . U ch w a lo n o  sze reg  rezo - 
lu c y j.  Z jazd  d o m a g a  s ię  w p ro w a d z e ­
n ia  a lk o h o lo g ii d o  n a u k i w  szko ła ch  
p o w sze ch n ych  i ś re d n ic h , o g ra n ic z e ­
n ia  i lo ś c i ko n ce sy j s z y n k o w y c h  i n ie  
sp rze da w an ia  a lk o h o lu  w  m a ły c h  b u ­
te lk a c h .
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W  s o b o tę  d n ia  8 m a ja  o d b y ł się 
w ie c  a n ty k o m u n is ty c z n y  w  D ą b ro w ie  
(k . G ro d n a ), z w o ła n y  przez S tro n lc tw o  
N a ro d o w e .

P o m im o  deszczu na w lec  s ta w iło  
się o k o ło  500 u c z e s tn ik ó w  z m . D ą ­
b ro w y  I o k o lic . Ze w zg lę d u , iż  sala 
n ie  m o g ła  p o m ie ś c ić  o g ro m n y c h  m as, 
p rz y b y ły c h  na w iec , część u cze s tn i­
k ó w  z g ro m a d z iła  się p rzy  o tw a rty c h  
o k n a c h  I w  te n  sposób  w z ię ła  u d z ia ł 
w  te j p o tę ż n e j ’m a n ife s ta c ji a n ty k o - 
m u n is ty c z n o -n a ro d o w e j.

Z a  s to łe m  p re z y d ia ln y m  o b o k  p rze ­
w o d n ic z ą c e g o , m ie js c o w e g o  dz ia łacza  
S tro n . N a ro d o w e g o  p. Z y g m u n ta  B ó j-  
n o w s k ie g o  i p re le g e n tó w , p rz y b y ły c h  
z B ia łe g o s to k u  i G ro d n a , za ją ł m ie j­
sce re f. bezp ieczeństw a  p u b lic zn e g o  
p o w . s o k ó ls k ie g o  o ra z  k o m e n d a n t 
m ie js c o w e g o  p o s te ru n k u  p .p . p rz o  
d o w n ik  B o d n a r. Po w y s łu c h a n iu  z 
e n tu z ja z m e m  p rz e m ó w ie ń , p o ś w ię ­
co n ych  n ie b e zp ie cze ń s tw u  ż y d o -k o - 
m u n y  w  P o lsce  I ko n ie czn o śc i e n e r­
g iczn e j z n ią  w a lk i, ze b ra n i je d n o ­
g ło ś n ie  u c h w a lil i n a s tę p u ją cą  rezo ­
lu c ję :

Z e b ra n i w  d n . 8  m a ja  1937 r. na 
p u b lic z n y m  w ie cu  a n ty k o m u n is ty c z ­
n y m  w  D ą b ro w ie  s tw ie rd z a m y , iż 
o s ta tn im i czasy d a ją  s ię  zauw ażyć  
w z m o ż o n e  a ta k i ż yd o  k o m u n y  na 
P o lskę . Ż yd o s tw o , w sp ie ra n e  przez 
cze rw o n ą  M o skw ę  b o lsze w icką , u s i­
łu je  p o g rą ż y ć  P o lskę  w  o d m ę ta c h  
k rw i i p o żo g i przez w p ro w a d z e n ie  
d ro g ą  g w a łtu  i re w o lu c ji u s tro ju  
k o m u n is ty c z n e g o . P rze to  s tw ie rd z a m y , 
iż  c a łe  sp o łe cze ń s tw o  p o ls k ie  p o w in ­
n o  dążyć  d o  c a łk o w ite g o  u sun ięc ia  
ż y d ó w  z P o lsk i i ic h  w p ły w ó w  z ży ­
c ia  p o lity c z n e g o , k u ltu ra ln e g o  I gos 
p o d a rcze g o .

P e łn i u fn o ś c i w  ż y w o tn o ś ć  s ił n a ­
ro d u  p o ls k ie g o , m o cn o  s to ją ce g o  na 
g ru n c ie  k a to l ic k im  i n a ro d o w y m , w y ­
ra ż a m y  g łę b o k ą  w ia rę , iż  p o d o b n ie , 
ja k  w  ro k u  1920 zo s ta ła  p o k o n a n a  
cze rw on a  a rm ia  b o lsze w icka  przez 
b o h a te rs k i w y s iłe k  in te lig e n ta , c h ło ­
p a  i ro b o tn ik a  p o ls k ie g o , z je d n o czo ­
n e g o  w  im ię  o b ro n y  O jc z y z n y , ta k  
i w sze lk ie  zakusy  cze rw o n e j M o skw y  
na k ra j nasz z o s ta n ą  o d p a r te  o s trze m  
b a g n e tó w  p o tę ż n e j a rm ii p o ls k ie j,  a 
ja d  za razy k o m u n is ty c z n e j zn a jd z ie  
za p o rę  w  b o h a te rs k ie j p o s ta w ie  in te ­
lig e n ta , c h ło p a  i ro b o tn ik a  p o ls k ie g o , 
z je d n o c z o n e g o  w  z w a rty c h  sze regach  
S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o .

P o  e n tu z ja s ty c z n y m  u c h w a le n iu  
re z o lu c ji w z n ie s io n o  o k rz y k i na  cześć 
W ie lk ie j N a ro d o w e j P o ls k i i S tro n ­
n ic tw a  N a ro d o w e g o  o ra z  za ko ń czo n o  
w le c  o d ś p ie w a n ie m  „ R o ty “ .

W  n ie d z ie lę , d n . 9 b .m . s ta ra n ie m  
S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  w  D o m u  
L u d o w y m  w  M a rc in k a ń s a c h  o d b y ł 
s ię  p u b lic z n y  w ie c  a n ty k o m u n is ty c z n y .

P rz e w o d n ic z y ł p . P isa rsk i, d łuższe  
p rz e m ó w ie n ia  w y g ło s il i p rz y b y li z 
B ia łe g o s to k u  i G ro d n a  d z ia łacze  
S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o .

W ie c  z g ro m a d z ił o k o ło  2 00  osób, 
k tó re  z e n tu z ja z m e m  w y s łu c h a ły  p rz e ­
m ó w ie ń , p o ś w ię c o n y c h  n ie b e z p ie ­
cze ńs tw u  k o m u n is ty c z n e m u  i k o n ie c z ­
n o śc i je d n o c z e n ia  s ię  N a ro d u  d o  
w a lk i z ź y d o -k o m u n ą  o  W ie lk ą  N a ro ­
d o w ą  P o lskę . Po p rz e m ó w ie n ia c h  
u c h w a lo n o  re z o lu c ję  ta kąż , ja k  w 
D ą b ro w ie , i w zn ie s io n o  o k rz y k i na 
cześć P o ls k i N a ro d o w e j 1 S tro n n ic ­
tw a  N a ro d o w e g o .

O b a  w iece  o d b y ły  s ię  im p o n u ją c o  
z w ie lk im  s p o k o je m  I z ró w n o w a ż e ­
n ie m  b io rą c e j w  n ic h  u d z ia ł lu d n o ­
śc i, św ia d czą c  o  w zro śc ie  s i ł  s ze ro ­
k ic h  w a rs tw  naszego  sp o łecze ńs tw a , 
g o to w e g o  na n ie u s tę p liw y  b ó j p od  
sz ta n d a re m  k a to lic k im  i n a ro d o w y m  
z a ta k u ją c ą  nas  ż y d o -k o m u n ą .

Hutnictwo żelazne
A u to r  lic z n y c h  p ra c  o p o ls k im  

h u tn ic tw ie  że la znym  i ż e la zn ym  p rz e ­
m y ś le  h u tn ic z y m  w  P o lsce  p . Ja n u sz  
Ig n a sze w sk i w y d a l w  K a to w ic a c h  n o ­
w ą  p ra cę  p .t. „O  p rzysz łość  p o ls k ie ­
g o  h u tn ic tw a  ż e la z n e g o - ! A u to r  p rz y ­
tacza lic z n e  g ło s y  p ra s y  p o ls k ie j,  ju ż  
o d  k i lk u  la t a la rm u ją c e  o p in ię  o 
lo sa ch  naszego  p rz e m y s łu  że laznego . 
A le , n ie s te ty , g ło s y  te  n ie  są b ra n e  
p o d  u w a gę . H u tn ic tw o  że lazne  n a ra ­
żo n e  je s t  na c ię ż k ie  s tra ty , z k tó r y ­
m i p ra co w a ć  d łu ż e j n ie  m oże .

Rsnoł Moskva— Wołgo
U k o ń c z o n a  zo s ta ła  o be cn ie  b u d o w a  

w ie lk ie g o  k a n a łu  so w ie c k ie g o  M o s ­
k w a — W o łg a . Na rzeka ch  W o łd z e  i 
K a m ie  zostaną  w y b u d o w a n e  w ie lk ie  
e le k tro w n ie  w od ne , k tó re  dadzą o k o ło  
50 m ilia rd ó w  k ilo w a tó w  ta n ie j e n e r­
g ii e le k ty c z n e j. N o w y  k a n a ł z m n ie j­
sza o d le g ło ś ć  z M o s k w y  do L e n in ­
g ra d u  i k a n a łu  B la ło m o rs k o  B a łty c ­
k ie g o  o  1.100 k i lo m e tró w . K ana ł 
s ta n o w i ta n ią  d ro g ę  p rze w o zu  to w a ­
ró w  i m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h .

Konfiskato „komsomolskiel 
prawdy"

R yga -(A T E ). Z  M o s k w y  d on oszą : 
W  M o s k w ie  w y w o ła ł duże w ra że n ie  
fa k t  za ję c ia  p rzez  w ład ze  p o lic y jn e  
k ilk u d z ie s ię c iu  tys ięcy  e g ze m p la rzy  
„K o m s o m o ls k ie j P ra w d y “ . E g z e m p la ­
rze te  m ia ły  za w ie ra ć  w ia d o m o ś c i 
n ie zg o d n e  z rz e c z y w is ty m  s ta n e m  
rzeczy. D o k o n a n o  ró w n ie ż  w  tych  
d n ia ch  w ie lk ie j c z y s tk i w śró d  perso  
n e lu  p ism a  „S o c ja lis t ic z e s k a ja  S w ia ź " , 
gdz ie  m ia ły  g ra sow a ć  „a n ty s ta lin o w -  
s k ie  e le m e n ty “ . C zys tką  d o tk n ię ta  
zos ta ła  ró w n ie ż  re d a k c ja  p ism a  „R a- 
b o cz ij P u t" ,  w  k tó re j a re sz tow a no  
k ilk u  w s p ó łp ra c o w n ik ó w .

Wiadomości bieżące
—  K a p itu ła  k ie le c k a  w y b ra ła  ks. 

b is k u p a  su fra ga n a  F ra n c iszka  S o n ik a  
zarządcą d ie ce z ji.

—  N a d zw ycza jn y  le g a t p a p ie s k i 
a rc y b is k u p  P izza rdo  u d a ł się d o  L on  
d y n u  na u ro czys to śc i k o ro n a c y jn e .

—  W  C a s te lg a n d o lfo  zo s ta ł o g ło ­
szony  d e k re t o b o h a te rs tw ie  c n ó t 
M a r i i  K ry s ty n y  S a b a u d zk ie j.

—  W  B u ka re szc ie  z m a r ł o s ta tn i 
p ose ł R os ji c a rs k ie j w  R u m u n ii K o- 
z ie łł-P o k le w s k i, k tó ry  n ig d y  n ie  u zna ł 
rządów  b o lsz e w ic k ic h . Po u p a d k u  
c a ra tu  w  R osji K o z ie ł! - P o k le w s k i 
u rzę d o w a ł n ie p rz e rw a n ie  w  g m a ch u  
p ose ls tw a  ro s y js k ie g o . G d y  R u m u n ia  
n aw iąza ła  s to su n k i z b o ls z e w ik a m i, 
p. K o z ie łł-P o k le w s k l m u s ia ł u s tą p ić  z 
p ose ls tw a , a le  rz ą d ó w  b o ls z e w ic k ic h  
n ie  uzna ł. D o  ś m ie rc i m ie s z k a ł p ry  
w a tn ie  w  B u ka re szc ie .

S y ta ?

KronilM
G R O D N O , d n ia  13 m a ja  1937 ro k u

KALENDARZYK
13. V. S e rw acy. P io tr  R eg a la t.

C ichos ław .
W sch ó d  s ło ń ca  3.29.
Z a ch ó d  s ło ń ca  19.16.

14. V. P ią te k . B o n ifa c y . J u s ty n a .
D ob ies ław .

15. V . S o b o ta . J a n  d e  la  S a lle . Z o fia .
B o ry s ła w a .

Daty historyczne. D n ia  12.Y .1935. 
Z g o n  M a rs z a łk a  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  
D n ia  13.Y .1926. W y b u c h  re w o lu c ji w 
P o lsce  o d ro d z o n e j. D n ia  15.V . R ocz­
n ica  e n c y k lik i „R e ru m  N o v a ru m  
L e o n a  X III. Ś w ię to  n ie p o d le g ło ś c i 
B u łg a r i i .

Zegar na wieży farnej. W  ty c h  
d n ia ch  f irm a  m ie js c o w a  p . W e rb lu ń - 
s k ie g o  b e z in te re s o w n ie  n a p ra w iła  i 
u ru c h o m iła  zega r w ie ż o w y  na Farze . 
N a w ie ż y  zo s ta ły  u m ie szczo n e  d w ie  
n ow e  m e ta lo w e  ta rcze  ze ga ro w e .

Zjazd b. wychowanek gimna­
zjum SS. Nazaretanek. K o ło  b . w y ­
c h o w a n e k  d a w n e g o  g im n a z ju m  ss. 
N a za re ta n e k  w  G ro d n ie  za w ia d a m ia , 
że w  d n ia c h  16 i 17 m a ja  r.b . o d b ę ­
d z ie  s ię  z ja zd  w s z y s tk ic h  d a w n ych  
w ycho w an ek  te g o  g im n a z ju m . K o ło  
u p rz e jm ie  zaprasza  ka żdą  z b y ły c h  
w ych o w a n e k  d o  w z ięc ia  u d z ia łu  w  
z je źd z ić . Z ja z d  ro z p o c z n ie  s ię  M szą  
św . w  k o ś c ie le  śś. N a z a re ta n e k  o 
g odz . 10 ra n o .

Rada dekanalna III Zakonu w 
Dąbrowie. Z g o d n ie  z u c h w a łą  k o n  
g re su  l l l-g o  za k o n u , ja k i  s ię  o d b y ł 
d . 4 ,X  r .u b . w  D ą b ro w ie  G rod z ., p o ­
w o ła n a  zo s ta ła  R ada d e k a n a ln a . 
P ie rw sze  z g ro m a d z e n ie  R ady o d b y ło  
s ię  d n ia  6 .V  r.b . P o  p rz e m ó w ie n iu  
ks. d z ie ka n a  d r. W . K u ź m ic k ie g o  o 
zada n iach  R ady , n a k re ś lo n y c h  p rzez 
p ap ie ża  L e o n a  X III, z g ro m a d z e n ie  
u c h w a liło  zw o ła ć  na  11 lip c a  r.b . 
d e k a n a ln y  k o n g re s  te rc ja rs k i.

Kongres mariański w Wilnie. 
(W iln o -K A P ) . D n . 4 b .m . o d b y ło  s ię  
p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  K o m ite tu  K o n ­
g re su  M a r ia ń s k ie g o  p o d  p rz e w o d n ic ­
tw e m  JE . Ks. B is k u p a  M ic h a ik ie w i-  
cza. W  c e lu  uczczen ia  d z ie s ią te j ro cz ­
n ic y  k o ro n a c ji c u d o w n e g o  o b ra zu  
M a tk i B o s k ie j O s tro b ra m s k ie j w  W il­
n ie  p o s ta n o w io n o  u rzą d z ić  K o n g re s  
M a r ia ń s k i. K o n g re s  ro z p o c z n ie  s ię  
w ie c z o re m  d n . 1 lip c a  i trw a ć  b ę d z ie  
p rzez  dw a  n a s tę p n e  d n i.  D n . 1 lip c a  
o tw a r ta  zo s ta n ie  w  m u ra c h  d o m in i­
k a ń s k ic h  w ys ta w a  m a r io lo g ic z n a  i 
trw a ć  b ę d z ie  d o  d n . 6 l ip c a  b .r.

Otwarcie Kalwarii Podwlleń- 
sklej. (W iln o -K A P )  T ra d y c y jn ie  w 
d n iu  3 m a ja  zo s ta ła  u ro c z y ś c ie  o tw a r 
te  K a lw a r ia  P o d w ile ń s k a  p rzez  sym  
b o lic z n e  p rz e c ię c ie  w s tę g i p rze d  
p ie rw s z ą  s ta c ją . Z w ie d z a n ie  d ro g i 
M ę k i P a ńsk ie j trw a  co  ro k u  do 
je s ie n i.

„ P IA S T “
G ro d n o , u l. P o cz to w a  20.

p o leca  w s z e lk ie  to w a ry  k o lo n ia l­
ne, w ę d lin y  lite w s k ie , ż y w ie c k ie  
i w o ły ń s k ie , szyn k i b e k o n o w e  
.P o lo ,*  se ry , m as ło , ja ja , m ió d  
l ip c o w y — w szys tko  w  n a jle p szych  

g a tu n k a c h  i p o  na jn iższych  
cenach .

P R A C O W N IA  O B U W IA

W. Lipczyński
G ro d n o , u l. B ry g id z k a  5 

Robota solidna 
Ceny niskie

PRZY U L . J E R O Z O L IM S K IE J  19 
zos ta ł o tw a r ty  p rzez m a łż o n k ó w  

Antoniego I Bronisławę 
-  J ODKO WS K I C H  -

Sklep spożywczy;
uprasza  s ię  o p o p a rc ie  

c h rz e ś c ija ń s k ie j p la c ó w k i.

Jąn MALINOWSKI
S K Ł A D  A P TE C ZN Y  

G ro d n o , D o m in ik a ń s k a  13 t .  400 
P o le c a : P e rfu m y , w o d y  ko- 

le ń s k ie  i w y ro b y  k o s m e ty c z n e . 
P o m o ce  szko ln e  d o  g a b in e tó w  

c h e m ic z n y c h  1 f iz y c z n y c h ,

MAURYCY W0LAŃSKI 
—=  K R A W I E C  = —
specjalista ubiorów dla duchowień­
stwa katolickiego, przyjmuje zamó­
wienia na różnego rodzaju sutanny, 

czamarki, palta, futra I t.p. 
G r o d n o ,  ul. św. Kazimierza 87, 

tuż za strażą pożarną. Ceny przystępne.

Materiały na sutanny. 
Wełny,
Jedwabie,
Firany,
Kamgarny Bielskie

oraz  w sze lką  m a n u fa k tu rę  p o le ca

GRODNO, 
DOMINIKAŃSKA 9 91TKANINA 99

Dobry krawiec w 4 ™ PciL eleganckie6°
| -7 Ali c^cesz mieć przyzwoicie skrojony i uszyty

garnitur palto i t.p.

" T " n  r t O r m A ł o i  w  G ro d n ie  p rzy  u l.  N a p o le o ń s k ie j 7 * 3  
I U JJd.11llt^LdJ ró g  W ito ld o w e j o tw o rz o n a  zos ta ła  

ch rze śc ija ń ska  p ra c o w n ia  u b io ró w  c y w iln y c h  1 w o js k o w y c h , 
k tó re j k ie ro w n ic tw o  sp o czyw a  w rę k u  b o g a te g o  w  p ra k ty k ę  
fa ch o w ca  w  p ie rw szo rzę d ych  z a k ła d a c h  k ra w ie c k ic h  W a rsza ­
w y , Ł o d z i,  P o zna n ia . P ra co w n ia  w y k o n u je  z lece n ia  w e d łu g  
n a jn o w s z y c h  m o d e liP a ry ż a  i L o n d y n u  z w ła s n y c h  i p o w ie rz o ­
n ych  m a te r ia łó w  na d o g o d n y c h  w a ru n k a c h .

Dla W-nego Duchowieństwa p ro w a d zę  d z ia ł s u k ie n , p a lt  i fu te r .

U W A G A : na  b ie ż ą c y  sezon  w io s e n n o - le tn i je s te m  za o p a trz o n y  
w  d uży  w y b ó r  m a te r ia łó w  B ie lsk ich .

WYKONANIE GWARANTOWANE I PUNKTUALNE
C E N Y  B A R D Z O  PR ZYSTĘPN E

PR O SZĘ P A M IĘ T A Ć  A D R E S : JAN MACH 
2 4 — 16 Grodno, ul. Napoleońska 3.

Do sezonu wiosennego
B IE L IZ N Ę  D A M S K A  o raz  M Ę S K Ą  

B L U Z K I, P O Ń C Z O C H Y  JE D W ., T O R E B K I, 

K R A W A T Y  I W S Z E L K Ą  G A L A N T E R IĘ  

p o  c e n a c h  w y j ą t k o w o  t a n i c h

. r  Józef MIKO
Dominikańska 19 tel. 356
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Wiosna, wiosna, wieść radosna
Dobre i tanie Шо Każdej РАНІ :  nowości w Jedwabiach,

kretonach,
muślinach,
płótna, białe I kolorowe, 
batysty, opale i marklzety, 

dla P I U Ó Ю: Sukna bielskie i tomaszowskie
Pal et a  pa znanych tani ch cenach

OBSŁUGA RZETELNA 
CENY STAŁE SWÓJ DO SWEGO PO SWOJE

BAZAR POMORSKI
A L O J Z Y  H  E I  K  A

D om inikańska 2 8

PAPIERY PROCENTOWE:
P R E M IO W Ą  P O Ż Y C Z K Ę  IN W E S T Y C Y JN Ą ,

P R E M IO W Ą  P O ŻY C ZK Ę  D O L A R O W Ą ,
4 °/0 P O ŻY C ZK Ę  K O N S O L ID A C Y J N Ą  i in n e

K U P U J E  I S P R Z E D A J E

Hipoteczny Bank Spółdzielczy
w GRODNIE Dominikańska 16.

S K Ł A D  S U K N A  F A B R Y K  B I E L S K I C H

--------  i SKŁAD FUTER =
Kazimierza StASZ6WSkÍ6gO

Grodno, Dominikańska 18, tel. 315.
P O L E C A  N A J T A N I E J  W  W IE L K IM  W Y B O R Z E :

S u k n a  C  
B ł a w a t y  

F i r a n y 
D y w a n y  
K o ł d r y  
C e r a t y

r
bezpośredni; import 

z miejsca pochodzenia.

Chrześcijański Zakład Krawiecki

M. BARANOWSKIEGO
Grodno, Brygidzka 7

Z A W I A D A M I A ,  iż w p ro w a d z i! sp e c ja ln y  dz ia ł u b io ró w  
d la  d u c h o w ie ń s tw a .

P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  na s u ta n n y , p łaszcze  i fu tra .  8 —5

Chrześcijański Zakład Krawiecki
A b s o lw e n ta  p a ry s k ie j a k a d e m ii k ro ju  i szycia

Stanisława Brażuka
G ro d n o , B ry g id z k a  11

p rz y jm u je  w s z e lk ie  ro b o ty  d a m s k ie  i m ę sk ie  w  zakres  
k ra w ie c tw a  w chodzące . W y k o n a n ie  s o lid n e

w

Kto reklamuje ten zyskuje

P oczą tek  seansów  : 4, 6, 8 i 10. 

D Z I Ś !
Kino MALEŃKIE

Horodniczańska 10

N IE  W Y M A G A J Ą C Y  Ż A D N E J  R E K LA M Y  

w sze ch św ia to w e j s ła w y  b a ry to n

Benjamino Biel
W  f i lm .  p .t.

Nie zapomnij o mnie
n a a  p ro g ra m  : a tra K c je

N O W E  K IN O  
u l.  B ry g id z k a  2 1 „ H E L IO S " C E N Y  O D  2 5  GR.

D Z IŚ  W IE L K I P O D W Ó J N Y  P R O G R A M,  nocne HOTIIŁE
O d w ie c z n a  w a lk a  na  ś m ie rć  i życ ie  m ię d z y  c z ło w ie k ie m  I b es tią

* H E L U  T M
W  ro i!  ty tu ło w e j ty g ry s  „S Z A T A N *

N ad  p ro g ra m : na jnow sze  a k tu a ln o ś c i 
Pocz. s e a n s ó w : 6 , 8, 10, w  n ie d z ie lę  I s o b o tę  seansy p o p o ł. 

_____ ______  o  g odz . 12, 2 i 4

DŹWIĘKOWIEC 

D o m in ik a ń s k a  26 „ A p o l l o ” Wstęp od 40 gr.
Pocz. seans.: 6. 8 110

G A R Y  C O O P E R  w e  w s p a n ia ły m  f i lm ie  n a js ły n n ie js z e g o  reź. 
C E C ILA  B . de  M IL L E A  p .t.

Niezwyciężony Bill
( B U F F A L O  B I L L )  

p rz y  udz ia le  Jean  A r th u r ,  C ha rle s  B ic k fo rd

N ad  p r o g r a m : a k tu a lia  i p rz e p ię k n e  d o d a tk i

„P A N" WSTĘP
Dziś- o k ro p n e  w id m o  w o jn y  p.t.

DROGA DO SŁAWY
R ew e la cy jn a  obsa da  : F red riC  M a rc h , W a rn e r B a x te r,

J u n e  L a n g , L io n e l B a rry m o re  I w ie lu  inn .

N ad  p r o g r a m : a k tu a lia  i d o d a tk i

K in o  D Ź W IĘ K O W E  

O rze szko w e j n r. 15 „UCIECHA"
W S T Ę P

as gp.
D ziś  po raź  p ie rw s z y  w  G ro d n ie

N a jw iększa  sensacja  sezonu , b ra w u ro w y  je źd z ie c  B U C K  J O N E O  
w  p o d w ó jn e j ro l i  w  w ie lk im  f i lm ie  p.t.

Ma z sobowtórem
w  p o z o s ta ły c h  ro la c h  : M ; Ew ans, H . C la rk  I Inn .

N ad  p r o g r a m : n a jn o w sze  a k tu a ln o ś c i i p ię k n e  d o d a tk i

Wydawca: Spółka wydawnicza «Newe życic,* Sp. z ogr. odp. w Grcdnie
Odbito w drnkefeł Piatr Rtdžko Grad** R?d*c - Bangle** 6,

Redaktor cdpew.i Władysław Ber,


